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Pismo 
<a s odnoszeniem do doflttU i 

prsesyłką pocztową 
Mk, 13, na 
f\k. 35, na 

12 miesięcy ,Mk. 70, 
*• 

m 1 nitesiK Ak. 7, na 2" miesiące 
3 mleslącelHk. 18, na 6 miesięcy 

C e n a o g ł o s z e ń : 
1 wiersz petitu lub jego miejsce; przed tek­
stem, fik. 2. za tekstem Mk. 1. w tekście Mk,4. 

Ogłoszenia drobne: 25 fen. od wyrazu. 
O poszukiwaniu pracy 10 fen. od wyrazu. 

iezałeżne wychodzi codziennie rano, prócz dni poświątecznydh. Numer pojed*30 f '"̂ "„Kl" 
Kedakcja i Administracja Rynek Koś­

ciuszki 1, tel. 58. 
ft|mlnlstracja otwarta w godz, 10 -2 i $—7.' 
Rękopisy nie zastrzelone do zwrotu nie prze­

chowują się. j , 
^ ' " O |i.nwitiinj u • p u i — r o n w .i 

lwi. 
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Bzii premiera! Arcydzieło kinematograficzne sezonu 1919 roku, wytwórni 
„Eclipse",w Paryżu. Diii premieral 
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AWANTURY MIŁOSN 1 

Współczesny dramat życiowy w 
5 częściach. W rolach głównych: 

Nad program- „DZIENNIK PRTHE" m. i pwolucje Tanka i 
I • . i 

Sacna Guitry - » - lronno Printemps 
Marszalek Foch\» Loridynie m 

ąd Budownictwa Wojskowego 
O. G. W. w Bi&łymstoku 

cicieli taborów assenizacyjnych do konkurencji in 
minus, na: 

całkowite o#ysic^ente jam kloacznycri we wszystKich kesiara^h m. Białegostoku od 
mtr. (tirminfoczyszcienla 2-tygodniowy). * I 
©aysjsfzem* perjodyczne (miesięczne). 
jKonkufiencModbędzte tlę.w czwartfek, dnia 23—X—19 r,, o godzinie 12-ej w południe 

i . . r ćir^Ort^Ł.™ ' ' : • " ' '" 

wtzywa 

i) 

2) 

w domu Nr. % ul. Sw -Rocha" 

insi ~ r <f'. %fem€ecfii 
Lekarz ppitala wenerycznego, 

wBDmtmiraoaopłtiowB. 
od 3-r-6. 

H 0 T * POLSKI JM 6. 

u? towarzystwie ks. prałata Hanu-
szewiczaiks, dziekana Chalcckicgo. 

Powóz dostojnego Gościa po-
pezedzat samochód wteąey staro*-
stę dr. Cyfrowicza, pałkowoika Szy­
manowskiego. i prezydenta j miasta 
p. Szymańskiego. r 

serca, ;bo oto wjeżdża do rhiasta 
symbol duchowej niepodległości, 
która obroniła kresowców od żagła-
dy narodowej. ' 

Wszyscy odczuwają uroczystość 
chwili obecnej. , Ale cóż mówić o 
nas, młodzieży uczącej się w f>gólc, 

i a w szczególności harcerskijej w 
imieniu "której mam zaszczyt j witać 
Ciebie, Nasz Pasterzu? flłódzicź 
wszystko i zawsze żywiej odekowa, 
Ałodzież kocha ideały. Ałędzieź 
wielbi to,i co prowadzi nas nd wy­
żyny, co, uszlachetnia, co daje, nam 
moc niezłomną. 

Wil la Pasterska. 
* * 

Wczoraj 
przed koście 
dz|£ sic izocj 
powitanie ki 

INo bram| 
Witfszono Hi 

No bali-
.Dziennika 
barw nart 
„Witaj Past* 
łyn) napis 

"Wieje doi 
na Lipowej 

Przel oi 
hrabię try( 
jęło; miejsca 
wojsko i po 
do kościoła 
cjc polskie 
były ze 

Ro godz. 10 zrana 
parafjalnym groma-

ly Iłuroy wiernych na 
biskupa wileńskiego. 
przed kościołem wy-
narodowe. 

ie lokalu redakcji 
ostockiego" na tle 
ych widniał napis: 
u", pod Orłem Bie-
iennik Białostocki*. 
w na ul. Kościuszki i 

strojono. 
magistrat ustawił 

nq, obok której za-
ada miejska, a dalej 

stronach ulicy aź 
afjalnego organiza-

iązki robotnicze przy« 
ami. 
* 

IFuź o goił. "10 i pól zrana na 
dworca kolejowym zgromadzili się 
przedstawiciljr władz państwowych 
i m este, | orw duchowieństwo na 
powitanie Pfljierza. 

Część; grn||ha dworca przystro­
jono flagftmi! li choinkami. Na pero­
nie (rozłożono! dywan. 

Pociąg z ŚBrześeie spóźnił się 
przecież i zamiast o godz. ii m. 10 
przybył dopicno o godz. i m. 40. 

Wychodzącego z wagonu Pastę-
rm (powitali Jrótkiemi przemówic-
rĄrii: komendant miasta, pałko-
wnii Szymanowski w imienia armji 
polskiej, p. stinrosta dr. Cyfro wicz w 
imienia powiślu, redaktor Fllipo-
toicz w irnicif|i „Dziennika Biało­
stockiego". j|t • 1 Iło powttartti zgromadzonego du­
chowieństwa ą Biołc§oitoka |i wyż­
szych urzędników państwowych 
J. E; ks. biskjlp wti§il* do poważa 

Wszystkie sklepy na ulicach, wio­
dących od dworca kolejowego do 
kościoła były pozamykane, 

Na chodnikach po obu stronach 
ulic witały księdza Bjskapa tłumy 
publiczności. " 

i * 

Przy bramie tryumfalnej ks. bi­
skup wysiadł z powozul 

Tę pierwszą mowę powitalną, ja­
ką gospodarz miasta Wygłosił no­
wy prezydent miasta 

p. Bolesław Szymański, 
witając w ks. biskupie przedstawi­
ciela duchowieństwa polskiego, Ą\.ó» 
re w najcięższych czasach prześla­
dowań narodu polskiego, podtrzymy­
wało w nim obok ducha katolickie­
go także i ducha polskiego. 

W przemówieniu swojem pan pre­
zydent zaznaczył, że ludność ziemi 
białostockiej od wieków rdzennie 
polskiej, uradowana złączeniem z 
Aaclcrzą polską, gotowa jest po­
święcić wszystko dla dobra amlło-

'wanej Ojczyzny. 
Dragi mówca 

Ks. D-r Halko ' 
witał ks. biskupa jako poseł do Sej­
mu w imienia młodzieży szkolnej, 
podkreślając , że młodzież to chce 
pracować dla dobra Ojczyzny i go­
towa jest do ofiar na jej ołtarzu. 

P. W. Fijałkowski 
witał ks. biskupa w imienia związ­
ku robotników katolickich, zaś 

p. Sawicki 
w imienia zwlązka robotników prze­
mysłu włóknistego. , 

V koilca w imienia młodzljcźy 
szkolnej i harcerskiej 

p. Stan. Łaciłk 
wygłosił njostępającc przemówienie: 

„Najdostojniejszy Pasterza. 
Zajoiniałi radoSclą lica mieszkań­

ców Biołeaosiona. Zfl#if| ptsttownie 

R cóz to jest, jeśli nie rcligja? 
Jeśli nie ta niezaćmiona nigdy potę­
ga: RoMttf Katoiie*!. l 

Jesteś właśnie wyrazicielem tej 
potęgi, co prowadzi ka wieicznej 
szczęśliwości; wyrazicielem nieza­
chwianej nigdy prawdy, któraj tak 
młodzież ukochała. Witamy CiC, Do­
stojnika instytucji, co prowadził ludz­
kość do dobra i piękna! 

Witamy, Duchu pokoju, brater­
stwa! 

Witamy, Rzeczniku panowania 
ducha nad ciałem, które to leż}/ na 
serca młodzieży! j 

Witamy Cię jeszcze, jako spad­
kobiercę tych ideałów, za które!Twoi 
poprzednicy tyle cierpieć musieli. 

* Witamy Obrońcę myśli popskiej 
na kresach naszych! ' 

Przyjm hołd od młodzieży, (co w 
doskonaleniu się widzi niewyczerpa­
ne źródło wskazówek w Ewanjjclji". 

„ć * | • 
Na każde z przemówień powyż­

szych J. E. ks. biskap odpowiadał 
kilku serdecznemi słowy podziękowa­
nia. Przemówienie przedstaw cielą 
młodzieży szkolnej Jego Ekscelencja 
przyjął z widocznem a szczegóilnem 
wyróżnieniem, mówiąc, że na mło­
dzieży naszej opiera się przyszłość 
i siłą naszego narodu. 

Od bramy tryumfalnej Jego Ek­
scelencja w towarzystwie« przedsta­
wicieli władz wśród szpaleru, otwo­
rzonego przez organtzacje po skie, 
młodzież szkolną i harcerską i 
przez dziatwę z ochron i przytuł­
ków skierował się ka kościołowi. 

ZtQd po krótkiej modlitwie ladał 
się na plebanję, gdzie zamieszkał. 

A Bierzmowania. 
O ,go{lz. 4 ks. Mskap bierzmował 

młodzież szkolną i dzieci, ogółem 
około 300 osób, 

Po Bierzmowania Posterffw^gł 
sił przemówienie do dziatwa 
poacził 
ta. 

' Ingres. 
O godz. 7 ks. biskup pod baldo-

chinem odbył uroczysty i ingres do 
kościoła, w otoczeniu ókOło 50 ka­
płonów z miasta i z djbcezji. 

Kiedy Jego Ekscelencjo zeisiadł 
na tronie ks. dziekan Claleckiii w 
dłuźszem przemówienia zdawaŁ pa­
sterzowi sprawę o stflnie^ parafji 
białostockiej, przyczenti mówji o 
stopniu przewiązania |do Kośc|oła 
u inteligencji i u ludu fabrycznego. 
Aówjt dalej o szkołach, sławiąc 
pracę nauczycieli. , 

Nauka pasterską. 
Po przemówieniu kjs. "\ dziekana 

ks. biskap adef ?ię na ambonę l Pa­
sterzowi towarzyszyli ksj. prałat Ha-
maszewicz, ks. poseł nałko li ks. 
proboszcz ftndrukonis. ' 

— „Odnówcie ducha i ocz^ście 
serca wasze".— \ l \ 

Tcmi słowy Pasterz! rozpdczoł 
naukę, w której wzywał do p^acy 
usilnej mĄfi wzmocnień em wolnej 
Ojczyzny—Ifolski, do miłości brat­
niej wszystkich synów ; wspÓłnej 
Ojczyzny. I | i . 

h dalej gromił Pasterz tych; co 
krzywdzą rodaków^ tych.ico działają 
no ich szkodę przez wyzysk, pas-
karstwo i mordy. Ostrzegał przed 
słuchaniem nowych ewańgielji. które, 
dążą nie do dobra narodaj lecz do 
przewrotu zgubnego dla wszystkich 

cwangelje 
hrystusoWa 

nnn po« ona 
mąwii o 

cl, o obo-

p znaczenia tego ^okróipcn-

'.':f ' 
0-

kltorą 

" Spadły korony i te n 
będą porzucone a wiara 
będzie zawsze jednako 
zostanie na zawsze. 

Po kilkakroć . Paster 
potrzebie miłości bra 
wiązku pracy uczciwej a ofiar pciieji 
dla dobra Ojczyzny wspólnej i) dla 
narodu całego. ' i 

W końcu ks. biskejpi wcinał 
do modłów za zmarłych $ iwłaszcza 
za braci, którzy polegh wfc wojnie. 

Nauka Pasterza wywoł0ł$ na wfcr-
nych wrażenie głębokie. •'! 

nowa ks. biskupa, wygłoszona 
• głosem dźwięcznym a silriyfn, trwhła 
całą godzinę. 

• 
KicdyJ.E.ks, biskup Jerzy Me 

lewiczj powrócił do OłtaJ-zo ducho­
wieństwo przywdziało go ;w 
żałobną, po czerrr rozpoczęło 
nabożeństwo żałobne, któfej < 
wał sam Pasterz. 

Po nabożeństwie źałół 
biskap adzletił zp-omadzowp 
nym błogosławieftstwo 
świętszym Sakramentem. | 

Nabożeństwo skończyło się o g. 
9 wieczorem. ' • I 

Kościół i^ł przepełnloriy, 

eh 
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Jedynaczka króli Szmalcu 
JEST naprawdę n»Jw«etaą » wsiyttkłch produkowanych dotąd fara, JE$T niezwykłym koncertem gry Wybitnych komików. JEST sioytem retyserjl, 
wyit*wy 1 techniki, JEST niebywałą atrakcja dla lyslącinych bywalców kino, JEST najradykalnlejs%m środklekń n« asgryioty domowe, połeca się szczególni* 
dl« nęurgłftntkdWj, . UWflQfl, W akcie 4-m njijiywigy' I nalpopularflljpiy d»H wt,«lon«ch Inabu'wiirathZ^^ 

' W Mesbitcrj(*n -znajdowali się 
przeWawicifrie , fpładz cywilnych i 
wojskowych, prezydent miasta, człon­
kowie Rady i M|r|skiej, delegaci or-
pnlzatji poiskietf, 

• I' ! D 4 s i ° i 
Dzisiaj 'ks. iMskap rozpocznie 

Bierzmpwan e jni o godz. 8 zrana. 
Sania o ipdz.j 11 zrana. 

1 ^ f 
W Strabli. 

Kiedy ks. btóliup jechał wczoraj 
z Brześcia na sjacji w Strobll po­
witał fli probos$dz miejscowy, ks. 
Jetlży JAndrukonis na czele około 
50ó pattafjun. ; 

Ks, Andrukonjs wdłuźszem prze-
mówienlo zdał spfrawe. ze fetanu swo­
jej par^fji, która objął jprzed kilku 
miesiącami, poczym prosił o błogo­
sławieństwo dla parafjan, któregf) 
też Jego Ekscelencja udzielił po 
wyjściujz wegotfuf 

U 
Historja poważa się. Gdy zła­

mana była wojenka potęga krzyża­
ków i wielcy miiiize zakonu pod­
pisać" musieli p i e s z y i drugi pokój 
toruński (1411 i j*466), działalność 
swą przynieśli n | pole intryg, kłam­
stwa i z<lrady. Zśtowno przed Grun­
waldem,), i ji Elblągiem jak 
w czasie hofdowala Polsce przez 
łennikó^ z Królica, jak wreszcie 
w okresie bantów! ;lektorów i brata­
nia się k szjwedojt 1—zawsze i wszę­
dzie pnzyświecafi krzyżakom i ich 
spadkobiercom jium tylko ceł: osła­
biania Polski prftt sianie niena­
wiści i waśni, b#|enie podstaw jej 

zagrabienia kra-
i | jego kosztem. 
rStko waroczność 
ą w ciągu tych 

wrogiem fatal-
|ch ziemiach, za-

kolonizowanych 
(iw, pozwoliliśmy 

wyróść hydrze, kfóirj wydaliśmy się 
sami na pożarcie,! 

Historja powtałza się. Njemcy 
kgły pobite. Poijtfka, prowadzona 
wzorem krzyźakól^ 
ków doprowadzito 
części zdgrabipn^l 
szczeniajich potęg 
tańskic dzieło Frjp 
Polski, zpstało oflw 
na dobrodziejka 
torów i królów p 

potęgi państwowe 
ju dla tuczenia 
Nieoględjność i 
polaków] popełnić 
walk z podstępr 
ne błędi Na na 
mieszkawch lu 
przez nas od wi 

niezależnego bytu] 
w tej sanej chwif 
na gra irtryg, sia)j 
wa. Twołzą się 
na naszych kresal 
nocnych. Niemcy 
ko Polsce na Litl 
tak błizkł nam m 
CŻCJ wojny. Tok 
krzyża^ ładgftt 
lewskąr a saW soi 
nem 1 iGijodtjtcm. 

Nicfffci? popie 
sklerowarfa przeci 
komo prkcelwnU 

. a przcpq»QjzoJ< 
aflltatoróy t»plsz« 
dą do mmm 
przy pompcy k| 
1 *f§icl • • ' 
Polsce, rrzccii 
zwlązka .nWipto 
się w tyni cela 

i brandenburczy­
ich do utraty 

dzierżaw i zni-
wojennej. Sza-

*ryka II, rozbiór 
waźnionc 1 daw-

li rzyżaków, elek-
Ikich powraca do 
Państwowego. A 
Wznawia siędaw-

waśni, o&zost-
jska niemieckie 

wschodnio-pół-
ygują przeciw-
i padszczowają 

id do bratobój-
o Jak niegdyś 
Ida koroną kro­
ili się pod Kypw-

t każdą akcję 
'olsce. Są rze* 

bolszewików 
itz s*ój kraj 
deh, .tódrzyjo-

stwQr»nła 
froncasfctth 

§r«eciw 
powstaniu 

l ^ i i płaczą 
rósjo§ami * anty-

bolsżewickkmi, 
mian koncesje 

aby uzyskać wza-
ekonomiezne. Two­

rzą u siebie w Berlinie przedstawi­
cielstwo' ntfwej Rosji, aby tamować 
jej odrodzenie. Wichrzą, szezoją i 
gmatwają umelkhni sposobami spra­
wy wschodnie, aby w odpowiedniej 
chwili wystąpić jako rozjemcy, po­
średnicy, sprzymierzeńcy po stronie 
tego, jctóry najwjęwj zapłaci, h o-
kupem, przedmloteni handlu i odpo­
wiedzialnym dłużnikiem ma być znów 
Polska. Tak w. mistrze i ich następ­
cy myśleli za\»sze o rewanżu, a ofia­
rą odwetu miał być zawsze w danej 
chwili najsłabszy, tak i teraz korząc 
się przed zwycięską ententą, całą 
siłą chcą rzucić się niemcy na mło­
de państwo polskie. Czerpali zawsze 
z nieprzebranych bogactw wschodu, 
sirjąc waśnie między ich właścicieli 
dobrodusznych, nieoględnych nicprze-
widujących. Płynęły ^karby i pro 
dukty wszelkie do fteńburga i Kró 
lpwia^ Prus, Litwy i Polski; Berlin 
żywił się zbożem i mięsem Wielko 
polski, przemysł niemiecki» źył wę 
glem i żelazem G. śląska, a odda 
wał swą tandetę za złotp Rosj 
Teraz gdy rynki zachodu, zdobywać 
tjrudno, a pła*cić trzfeba miljardy, 
Polska jest jedynym terenem eksplo­
atacji i zbytu dla Seheldftmftnów i 
Ebertów, jak nią byłfi dli Hohen­
zollernów. 

Ale w tym celu mUsl bŷ ć niedo­
łężna i słaba, zwichrzana i stargana 
wewnętrznie. W tym kierunku pra­
cują w Polsce agenci niemieccy, o-
płacają agitatorów koimunistycznych 
i żydowskich, wywołują i ' porozu­
mieniu z „polską* mięldzynąrodówką 
strajki, bezrobocia, jzajtęrgi. Chcą 
wywołać za każdą * cfcnęrewolucie, 
aby w Polsce, w łunie [pożarów i po-> 
tokach krwi wyrósł na nobobolsze-
wizm, który w piekle rosyjskim do­
chodzi swego kresu. 

Oto zamiary i zabiegi ńiemców, 
spadkobierców nieodrodnyich krzyża­
ków, którzy jeszcze przed rokiem 
byli panami Polski. Zagrodzono im 
drogę na zachód, więe wî aża pycha 
i teutońska żądza pcha ich ną Wschód— 
przez trupa Polaki. Tak zadecydo­
wano w Berlinie i Wbmarze i ku 
temu podali sobije ręce Scheldemany, 
Erzbergery i Golze*. 

A my? Czas, abyśmy przetarli 
wreszcie oczy i zrozumieli, co nas 
czeka od naszych zachodnich sąsia­
dów, których w nieoględności naszej 
sami wyhodowaliśmy na naszych 
ziemiach. 

Czas sposobić się do nowego 
Grurrwaldui 

T. J. 

Ciosy publiczne. 
Opamiętajcie się! 

Współobywatel w artykule .Skut­
ki bardzo smutne" narzek^ na nle-
OWBOŚC władzy, która djotyehpws 
nie zdołała dostarczfć prac^ robot­
nikom. Zflprózam' się. z tym tylko w 
częfei i zaznac^om, że u osób re­
prezentujących ®ładzę bratoije po­
czucia obywatelskiego, brakuje do­
brej woli. Władza powinna się skła­
dać z osób, które nie stawiałaby 
interesów własnych ponad interesy 
kraju 

BrHBk §arow«ów nie j,t$t dosta-
te»nym...c^<uneqtcm,. Myt pracy 

,*^v:,d0S|eJp^o,|abr|Wnil. 
. Nie mofcmyiedńdk zaliczać się 
do niezdolnych, co mówi jaskrawo 

historja oswobodzenia się od cie­
miężców. Zdolni jesteśmy wypełniać 
takie szczerze obowiązki obywatel­
skie, lecz i nie stale, bo przeszkadza 
temu egoizm—stawianie w pierwszym 
rzędzie* interesów własnych. j 

Obecnie obowiązek każdego 
zdrowo myślącego nakazuje—dbftć,! 
o osiągnięci? celu przeprowadzenia 
do wła4zy osób godnych reprezeh-
tacji takowej. W tym kierunku p p 
winno być skąpione mniemanie ni­
sze. Aŷ  którzy chcielibyśmy widzieć 
kraj w jlepszych warunkach, nie po­
winniśmy milczeć, a o wszystkich 
nleodpof»indającyeh swemu przezna­
czeniu Członkach władzy meldować 
;i nie skrywając nazwisk ich, doma­
gać się ich usunięcia. 

Jeżeli społeczeństwo podobnie i 
zachowywać się będzie wobec nie­
godnych członków władzy, jeżeli 
społeczeństwo przyjdzie z pomocą 
władzy i bę^le dobre jej czyny po­
pierało, a zle jpotępiało, tp, współ­
obywatelu drogi, wszyscy i ci, którzy 
obecnie, jak powiadasz, niesą prze­
gotowani do monopolu "zbożowego, 
zrozumią znaczenie takowego i bę­
dą dawać zpoże—wszak niemcom 
dawali. Wówczas również i paskarz 
nie zechce skorzystać z : istnieją­
cych lak, gdyż nie uda mu! się zp-
stospwać łapownictwa w punictach, 
gdzie spotykać się będzie ze strażą 
bezpieczeństwa. , 

Dotychczas społeczeństWo było 
bezwładne i dlatego też! mamy 
skutki bardzo smutne. i 

Indyferentyzm ten wyraża; się bra­
kiem poczucia obywatelskiego, bra­
kiem dobrej woli u społeczeństwa.! 

Dalej, powiadasz, robqtnik sif-
'dzi bez roboty. Tak, to jest; smutne. 
Ale Smutniejsze jest to, ź^ robot­
nik, jak warszawski, poblerjający od 
rządu po 10 marek dzienni- za bez­
robocie nie chce pracować,! a przy 
angażowaniu go do pracy, |ąda ta­
kiej zapłaty, że mimo szczerej chę,-
ci dać mu pracę musisz tej zanie­
chać. | 

Jak określisz, Współobywatelu, 
to zjawisko? Nie jestem wrogiem ro­
botnika, Sam pochodzę z jego gro-
no*jednak zgodzić się z fem nie 
'mogę. ^ | 

Rozumiem, płacić niezdolnym do 
pracy, ale ludziom zdrowym, mogąi 
cym pracować, kiedy pracy wszę-* 
dzie i naokoło nader dożo—nie ro­
zumiem. Czy to nie jest brakiem 
poczucia obywatelskiego, brakiem 
dobrej woli? 

Czy możemy w takim razie na­
rzekać na rolnika, który pracuje od 
świtu do nocy 1, za zdobyty w ten 
sposób chleb i inne produicta żąda 
wielkiej zapłaty, wówczas, kiedy ro­
botnik w Warszawie za jedno spa­
cerowanie po ulicach1 otrzymuje 10 
m- dziennie, wówczas, kiedy ten ro­
botnik przy angażowaniu go przez 
rolnika $o praey żażąddł nadzwy­
czaj drogiej zapłaty i 8 godzinnego 
dnia procy. 

iCzy to nie jest stawianie intere­
sów swoich wyżej interesów kraju i 
czy nie Jest eo razgłębszem pogrą­
żaniem się w warunki ciężkie—żą­
dać 8 i mnłej godzinnego dnia pra­
ey Wtedy, Wedy potrzebne jest nie­
które, poświęcenie się odbudowie 
krafa, tak naprzykłM w Niemczech, 
gdzie robotnik dobrowolnie zgodził 
się pracować" to godzin dziennie i 
źflbtóriny zoroPek oddaje n&rzeez 
sweg0 kraju. 

H||nC wybiteJ1 sftblę p s i robot-
. ntey |rogC',oJ|pSzertio' swrgó śtąnu. 
Nici spawem po alleach, leez pracą, 

pracą wydajną zapobiec głodowi 
można. A że tok, świadczy czyn 
robotników niemieckich j 

Brak takiego zrozumienia1 rzeczy 
odczuwa się u nas. 

Potrzebne jest opamiętacie! 
Robotnicy, którzy najwięeej cier^ 

pią, którzy są zawsze przodownika­
mi wszelkich nowych prądów, pok 
winni i na ten raz pokazać^ że si 
godnymi synami kroju, nie słuchać 
agitatorów obcych, nam i»rdgich|, 
nie być zbyt wymagającym —wtedy 
wszystko się zmieni ku lepszemu. 

Władza, na obowiązku której le­
ży dbać o dobrobyt kraju, .i że tar­
kowy mocno związany Jest z dobrd-
bytem wszystkich obywateli bez 
różnicy ich przynależności partyjnej 
i t. d. winna nie uchylając; się od 
zasady sprawiedliwości regulować 
stosunki między robotnikiem i ro-
botodawcą, żeby jaknajryehlej puś­
cić w czyn ' maszynę dobywania 
środków do $yfcia pracą korzystną. 

Wtedy i rolnik nie będzi^ żądał 
od nas za produkta dużej [zapłaty, 
gdyż otrzyma wszystkie potrzebne 
mu przedmioty i zo"picniąd2| tańszy. 

Jeżeli jednak opamiętanie nie :tah|i 
>odż nastąpi, w takim razie spodziewaj­

my się skutków jeszcze sfnjatniej-
szych, albowiem niemcy nit drze­
mią i swoją dzielną pracą pochłoną 
nas. i 

O b y w a t e l . 

Informacje. 
Ministerstwo Wyznań Re igij^ych 

ł Oświecenia Publicznego w bieżą­
cym roku przejęło od Towarzystwa 
Przedszkolnego Wychowanie! Semi-
narjam dla ochroniarek. Uczelnia ta 
p. n. „Poństwawe Seminarjum dla 
Ochroniarek", ibieszczące się przye 
ul. Nowy Światf 19 ma za zadanie, 
dostarczenie społeczeństwu należy­
cie wykwalifikowanych i naukowo 
odpowiednio przygotowanych sił do 
pracy na polu przedszkolnego wy­
chowania. 

Kurs nauk Seminarjum dwfllptni. 
Warunki przyjęcia ukończenie 4 klas 
szkoły średniej. Nauka w Seminar­
jum bezpłatna. , • 

Przy uczelni istnieje wz&fowń o-
chronko, gdzie seminarzysta odby­
wać b<ędą obowiązkową jbraJdykę; 
pod kierunkiem nauczycielek, pro­
wadzących tę ochronę. NĄd^nielłć 
wypada, że uczelnia posiada; bogate 
pomoce naukowe , przejętej przez 
Ministerstwo od Towarzystt^a Wy-! 
chowania pódszkolnego. j 

W ubiegłym tygodniu szkołę wi­
zytował Pan Minister Łukasiewicz, 
który tak bardzo przyczynił się do 
upaństwowi',nia Seminarjum. Pan 
Minister zwrócił się do uczenie z!, 
gorącem wezwaniem do praejf źy-: 
cząc im jednocześnie jak nojwię-i 
kszych postępów w nauce jedna z ! 
uczenie złożyła podziękowanie Pa­
nu Ministrowi zaapaństwowłcnie se­
minarjum przez co dana im zastała I 
możność" korzystania z nauki i 
kształcenia się w obranym zawo­
dzie. 

Kursy instruktorskie dla nau­
czycieli dla dorosłych podjęte; sta­
raniem Wydziała OświatyPozasktel-
nej Ministerstwa Wyznań Religij­
nych 1 Oświecenia Pdblłćznego | or-
gańikaje Centralne Błarol KcWśw 
dli" dorosłych. Korsy «fędą 2fr-|#o-
•wt-"od i? listopadai dd ' 3 -griwńla. 
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powodzenie 

Isko teatr a l-
Jyncca. Jest 

glnizatorowie 
Ir pracę, swo-
stenie własnej, 
tplnej i chy-i 
przychylą się 

Zapisy przyjmuje inf^nW.i udziela 
Biaro Kursów (Wihfcawo, Kra-

0 Teatr Pplski. 
Kiedy w I lecie aopstnłn myśl 

stworzenia wl Riałymttdku trapy te­
atralnej, którnby pr^nbjmniej raz 
na tydzień dawała przedstawienia 
teatralne, rnŷ l tę powitaliśmy z za­
dowoleniem. 

[Teatr pojtrzfbny fc$t w Biotyna-i 
stoku z wicia wlględctoj, 

Przedewsi ystJkicm jbko instyta-
cja kulturalna, którab}/w steerókie 
masy ludności polskiej! ..wszczepiała 
zasady kulturalne, kfzjfcwita miłość 
Ojczyzny, u a y h hfetjbfji narodu 
poMiego i li erottiry piskiej. 

flfoe także i joko instytucja roz-
rywlwwa. 

Białystok lajc mieszkańcom tak 
mało rozrywe c godziwych, zwłaszcza 
w godzinach wieczortittb, te zwła­
szcza w soJOtf. nlMilcle .1 święta 
szerokie mas? ludnoMi4fz nudów—-
muszą spędzte^czos iilnematbgra-
fach, w kttóryeh nickltdw patrzą na 
obrazy i jiief oźo^an^f j , albo na 
zabawach, kt<re nic io|rego im nie 
przynoszą, 

Wobec tegD w sob4t| dni przed-
świątecłae, niedziele |więta teatr 
mógłby MnieC zawsze 
dobre. 

Prawdo, zje chcąc uf-ządzać do­
bre przedstawienia teajtplnc, potrze 
ba najprzód posiadali ( odpowiedni 
budynek teatialny. 

Takim budynkiem. łoje jest teatr 
„Palące", ktiry — jdk obecnie — 
;nieogrzewany raczej , opstrasza od 
iuczęszczania na wid 
ne, aniżeli dc nich 
on także za drogi.. 

Słusznie wilec 
stałego teatru rizpoc 
[ją od zabiegów o po. 
a odpowiedniej sali t 
iba władze paistwowf 
!do Ich prośby... 

Co do tru?y teatrdjntj, mamy juź 
ją wcale cobrą. i o Modło tego 
przedstawieni: „Pawi Posła" na 
którem moirU było iojziwiac" 'grę 
amatorów tan dobrał i tak w wielu 
szczegółach -«>ycyzelowano., że mo­
żna było1 polziwiać, iż amotorowie 
ną grę taką zdobyć się mogą. Przy­
słuchując sî  i przyi^ttając wielu 
scenom zapominało §if o tem, źe 
się ma przed sobą amatorów a nie 
dobrze wyszkolonych aktorów za­
rodowych. 

Aamy takie1! dobrego reżysera. 
Ale brak \? tym teatrze kierow­

nika literackiego, któryby umiał do-
M-aC repfrtua- właściwy* 

Ani „Pan Poseł", ani zapowiada­
na „FamiljV, ani te $s|\stkie sztu­
ki, którr graro w cięga kilku mie­
sięcy letnich, nie mogty zapewnie-

większej liczba powtórzeń. 
Tok hp. m pierwszem przedsta-

•»ienju „Pana Posła" cały teatr wy­
pełniła przeważnie iiiteltónicja, któ­
rej brakło juz-.nn drogi wieczór i 
stąd też na powtórzenie! „Pana Po-
stó" sala była zapełniona zaledwie 
<p polowie. 

Albowiem akie srtnki ni»<moyą 
pociąga*! wars w szerszych ludności, 
ofle zajmują tylko ludzi z wykształ­
ceniem wytsz<m, ' || 

W Białym:stoto t̂ ptî ebny jest 
$ie tyle teatr Ud intetjg« fteji, ile dla 
thas szerszych oi niźszeni wykształ­
ceniu, a więc teatr p|bufcrny, ludo­
wy, któryby wmawiał! sitaki, inte­
resujące i bawiące te pisy szersze, 
a więc sztoki patrjotyfele, history­
czne, a poza; rietrii sitaki popularne 
te śpiewami, i tańcami -f albowiem 
ąicrokłe mas;? ludnofii pzukają w 
teatrze pfzedtwszystktefi zabawy i 
fto.zrywjd... ' ,! 

ściągnąwszy lud ra!e|$ki do tea­
tru takim repejrtoarenij fńoźna pó|- . 
niej, zwolna, zainttrcfsowac' lad 
ijMcMf sztplami inncroi.s 

Taki repertuar ma Jajtźe te za-
Jftty, le przygotowawszy zjedna sztu-
lę, można Ją wystawić kilka razj, 
i 4 tym czasem .przygotowywać* nową, 
j4y ^me^istm nasi *ufty$|i trem 

i 
3 

wicie wieczorów no próbach sztuki, 
Jktórą wystawić mogą bez niedoboru 
kasowego, tylko raz jeden. 

B. F. 

Htti jułii. 
f Z kół poselskich dowiaduje się 
JPrieg. Wleci.", te z jtowodu ros-
Aąccj x dnia na djifcjrti 'drożyzny, 
wylenił się projekt przyznania posłom 
s€|finbwym dodatku droźjJnlancgo w 
samie trxx) marek .wicsl$ćzn,le.' 

Djcty poselskie są tak niskie w 
stoswnku do cen na przedmioty pier­
wszej] potrzeby, źc niezamożni po-
stówjie znaleźli się w krytycznem 
położeniu materjoltiem. 

Temu zorapzić ima dodatek dro-
żyżniany. ' 

TELEHIMY. 
Komomkat Sztaba (jkne~ 
ralne^o z d. 22.10. f. b. 

Front" Lite wsko-Białoruski 
fltaki nieprzyjaciela w 

wzmocnionej sile na południe od 
Połocka przybrały na intenzyw-
ności tak w piechocie, jak w 
artylerji. Zacięte walki w toku, 

W rejonie Bobrujska wy­
padem na Cz^tuze rozproszy­
liśmy gromadzącego się wrogą, 
Zdobycz nasza wynosi 180 jeń­
ców i dwa działa. 

, Na odcinku Łunińca bez 
zmiany, 

Front Wołyński. 
Sytuacja bez zmiany. 

W zastępstwie Szefa Sztabu General­
nego HALLER, pułkownik. 

Straty Anglji. 
LONDYN, 22-10. (PAT). 

Obliczono urzędownle, źe Anglja 
w czasie wojny straciła 2479 okrę­
tów zatopionych i 14 300 ludzi nadto 
1880 okrętów uszkodzonych przez 
łodzie podwodne a no nich 6000 
ludzi. 

Drożyzna w Angljl. 
LONDYN, 2fi-10. (PAT). 

Ceny towa?Ów w. Angljl w po­
równania z «cenomi przedwojennemi 
zdrożały ogółem o 120 proc. 

LYON 22-10 (PAT). 
Z Lubiany donoszą, źe pogłoski 

o projowniczem usposobieniu Jugo-
sławji są bezpodstawne. 

WIEDEŃ, 22-10. (PAT). 
Włosi opuścili Cettaro, które bę­

dzie portem Jugosławji. & 

Austrja. 
WIEDEŃ, 22-10. (PAT). 

Zgromadzenie narodowe uchwa­
liło zmiany w konstytucji, polegają­
ce na tem, że Austrja niemiecka 
nazywać" się będzie tylko Austrja*i 
że nie będzie częścią składową 
Nfcmiec. 

Wolny handel. 
WARSZAWA22-10 (PAT.)', 

Komisja aprowizaeyjria Sejmu 
uchwaliła dzisiaj projekt prawa o 
obrocie ziemiopłodami. Prawo to 
wprowadza wolny handel po oddaniu 
kontyngensu. ; 

Na Litwie. 
WARSZAWA. 22-10. (PAT). 

Strat Kresowa donosi, że w 
Litwie pod rządem Kowieńskim 
jest żywności dostatek., V niektó­
rych okolicach włościanie litewscy 
żądają wykdpicnia majątków z rąk 
polskich. | 

Ziemniaki dla Pnia 
FOZNAf 22-10 (PAT). 

„Foscjier K. Nachrićfiten* dono­
szą, te na zasadzie układu polsko-

nicmiecMcjOr wwortego » icrtłnlc' 
Poznańskie mt*' doster«iy« rłłemcom 
4 i pół riUJona centn, kartofli. 

Na Ślątku Clcsatyńsklm. 
PRAGA,' 22-10.1. (PAT). 

Czeskie Biuro prasowe donosi 
te socjaliści niemieccy no Śląsku 
Clesiytsklm decyzje swoje co do 
zachowania się » plebiscycie odro­
czyli do czasu, oż się przekonają. 
źe Polska pozostanie republiką 1 że 
ono otrzyma pożyczkę zagraniczną, 

Kalendarzyk. 
Dziś Seweryna. 
J u t r o . Rafała • 

Ła|wniey sądowi, 
(m) Nominację no ławników Są­

du okręgowego otrzymali pp,: 
Jan RodMowifez, Mieczysław Ko­

nopiński, P. Cichoński, Zygmunt 
Aolinowski, Tjswald Gessncr, Wi- • 
told Palowski, Feliks Filipowicz, 
W. Wojehkiewicz, Józef Kołodko, 
Edward Steinhogen, Zygmunt Cy-
tron, Dawid Wejskind, F. Kempner, 
Józef Szmigieiski, Józef Zeligman, 
Wolf Hcpner. 

„Familja". 
(k) Teatr Polski zamierza wy­

stawić w najbliższą niedzielę w te­
atrze „Palące" dramat Andrzeja' 
Niemojewskiego pod tytułem: „Fa­
milja". ! 

Reżyseruje tę sztukę p. Zygmunt 
Różycki, który poświęcił wyszkoleniu 
aktorów, blprących w niej (adzioł, 
ogrom procy, ^jakie zaś rezultaty 
oslęgnęli zobaczymy w niedzielę. 

Dla urzędników. 
(m) Od listopada urzędnicy pań­

stwowi będą otrzymywali na mie­
niąc po 6 kilogr. mąki, poł kilo ka­
szy j, pół kilogr. cukru. 

Mydło. 
(m) No mocy rozpór^ądzenia u-

rzędu walki z lichwą , 1;! spekulacją 
zabroniono wywozu mydfa po nad 
dwa kilogr. 

Likwidacja „Pochodni". 
(k) We wtorek 21 b.m. * zebrali 

się członkowie Polskiego Towarzy­
stwa Dramatycznego ^Pochodnia" 
w Białymstoku w celu j omówienia 
kwestji likwidacji tego towarzystwa. 
Z 48 figurujących dotychczas na 
liście członków czynnych „Pochod­
ni" stawiło się na zebranie 22 oso­
by, !wobec czego w myśl odnośnego 
poragiofu ustawy uchwalono uwa­
żać to zebranie za przedwstępne, 
zebranie zaś likwidacyjne odbędzie 
się później. I 

Zaproszono pp: Jana Knouna, 
Albina Brzostowskiego, Stanisława 
Olszewskiego, Eugenję Szymulską i 
Jarosława Sztaehelskiego do komisji, 
która ma sporządzić dokładny in­
wentarz „Pochodni". Skarbnik T-wa 
winien ułożyć biKns.' Po załatwieniu 
tych spraw zostanie wyznaczony 
termin zebrania likwjdycyjńego. 

Klwb #fcpa*aeki. 
(tn) Towarzvstwo straży ogniowej* 

ochotniczej zomtTża otworzvć klub 
dla swoich członków, w celach kultu­
ralnych i towarzyskich. 

Z gminy żydowskiej. 
(m) Gmina żydowska otrzymała 

wczoraj kilka skrzyń obuwia drew­
nianego dla ubogich. 

Komitet paŁ 
(m), Żydowski komitet „pań" 

wydał ubogim w ostatnim miesiącu 
1500 kartek m poradę lekarską bezŁ 

płatną, 1300 biletów do kąpieli i 200 
kwart mleka dla chorych. 

Zkąd to obawie? 
(m) Na Bazaizc w ostatnieh 

dniach itóystowiono na spraedeź 

wiek por obaWa- onierykaftśWcp. 
Zlflfl też ono ppchttdii * • • 

Krad»ie*e. j 
(m) W nocy z niedzieli na |onl«dzl«l«M 

x mltmtkatńm Q«lm«n« pr/y u), Wi.4nlownj 
nr. S wadiJono motor, wartoMt 1000 m, 

—» Wczoraj f południe, kMy tłumy 
stały na obu cłfodnlkach płaci Ko^lutikl 
xłolzl«je korzystając / nwwMl, <1uf>u*<;i!i 
%\ą *Mr«gu krndrlc/y Pomicri-ry liuieitii 
p. Olntburgowł tkradzlono t |Wft#»enl 107 
mk, I róiłie kwlly, p Jó/efowI Antczukowl 
pugilares z papierami. | p l Szuaterowej 
pugilares z 15 rbl., 40 m. I 'papierami.' 

— (et) W nocy z 21 na 21 b. m. w la-
bryco Razenbergn pray ul. LI^OWBI »kra-
dzlono pasy maszynowe Ztedzlije zbiegli. 

Oliary. 
Na Patronat nad poborowymi, 

Icek Szapiro na ręce j>. w. pod­
komisarza I komisarjati p. Jana 
Dłuźniewskiego za pogodzenie z 
rodziną mk. 500, 

Prezydent min. Paderewski w 
czasie swego pobytu w Paryżu i 
Londynie rozwinaj energiczne stara­
nia celem wyjednania u rządów 
francuskiego i angielskiego znacz­
niejszych dostaw zimowej odz4eźy 
dla wojska polskiego. , I 

Clsilne starania prezydenta Pade­
rewskiego zostały uwieńczone nader 
dodatnim skutkiem. Rząd francuski 
od&tąpiłarmji polskiej ciepłe kożu­
chy, zimową bieliznę, tak zwane 
„kominiarki" dla ochrony głowy od 
zimna, wreszcie odpowiednią ilość 
botów kauczukowych, tak ważnych 
i niezbędnych dla przebywania w 
terenach błotnistych. 

Rząd angielski jSprzedajc Polsce 
znaczną ilość kompletnego umundu­
rowania i ciepłych płaszczów. "; 

Dzięki tym zabiegom kilkaset 
tysięcy wojska polskiego będzie 
mogło przetrwać zbliżającą się zi­
mę w warunkach zabezpieczających 
Im zdrowie i siłę. 

Z grobów hraci, 
Had naszą dolą, wicher kołysał: 
óradowe eh mury—sierocą noc,— 
fajernne znaki o wiośnie pisał, 
Poszumem glosil Jej wielką moc! -

Lub wyjąc dziko w pożogi świście: 
Zawrotnym tanem siekł twardy lód. % 
Giął młode świerki—Węle okBcie,.. i 
Malał—a po nim szedf'.wiosny cud. 

Melancholijnym szeptem powoli ~ 
Topniejąc wszędzie zimowy śnieg, 
Sunął masami po smętnej roli— 
Tłoczył sią w jeden potężny bteg! 

Gdy powitała ojczyste strony: 
Siejbiarka życia — królewna-kras... 
Płomienie rzucił jej włos złocony — 
f\ szaty objął tączony pas. 

Nad dolą prysła lodowa krata. 
Jeszcze mną targnął!., zimowy chłód 
Pomną ubiegłe niewoli lata — 

. Obczyzną w pętach— kaźjiiony lud. 

Huragan wojnyl rzesze bez końca 
Gromy armatnie i rzechot kulili 
W drżącym dymie—kondukt bez słońca \ -
I bezustanny wygnańców ból — 
Te straszne noce—bez rodnej pieśni 
I kóż obejmie mych braci grób? 
Widziałam w Rosji—achl mnie się, nie śni 
Słał się pokotem wygnańców trup. 

Kiedy nademną wspomnieniem zionie 
Przeszłych łez czyściec—dźwigany krzyż— 
Przed cierniem męki—pochylam stronie 
1 ku Ich duchom wznoszę się wzwyż, 

Lecz o4o boska nauka głosi: 
Za ludzkie winy—Bóg skonał z ran 
fl krew niewinna o laskę orosi— 
Nią odkupienie wyjednał Pan. 

Hen—te pagórki małe i duże, 
Daleko rzućil ucisku zgrzyt— 
Wstają z nich eo-dnia flnloły-Stróże 
Rozpylał polski promienny świtl 

H gdy na chaty miesięczną nocą 
Snów czarodziejskich łoży się baśń, 
Niech z mogił Draci—nieznaną mocą 
Ku Polsce wieczna chyli się JaŚń. 

Janina Rumel. 



D z i e n n i k , ' B l B f o s t o c k i. 

iwitl spiigiw. 
tnndarnfrji po!oW<rj udało ' się 

©Fcwtowijć' p jednem z miasteczek 
o •OKPincjoiiflinycli, położonych Wpo-
l l l a trtrtli galicyjskiego dwóch 
fr '6Ci J?'o]fl JL podcjszanych bardzo 
i li lnic o s*p|hiostttu>, 

Przy aresztowanych znaleziono 
d-pa nnbit^ II jjolowc do strzału rc-
wotocry, |l|bóo koron, ornz papie-
n wielce podejrzane. 

Aresztowani tłumacza. się, \l 
z<:e*ertcrqwbli z arntji Petlury, jcd« 
n ikowoz br^ec/y teinci Inkt posiada-
nlo broni,- pb«j musieli mię*4 bor-
d; o poważni: z/miary, skoro jechali 
zibronifi, nnjroźając się na .sdirową 
k$rę w raził aresztowania. 

Istnieje pMrposzczenie, że ńajo-
wfe grnieli znjniary bolszewickie; i że 
nit' od Rjetwry lecz od Lsnina 
przychoduj, i 

Aresztowanych [osadzono ® are-
szjtneh sf»du jpolowego. („Tryb. pol.") 

Z Suchowoli. 
(V starostwie Sokolskiem). 

Dnia llHjo października w mia­
steczku Suchowoli, miejscowe Koło 
niodzieźy Polskiej urządziło dzień 
k«tatka (k*<$ta) na rzecz ttaelerzy-
Szsolnej na- starostwo Sokolskie. 
Zebrano 5(X> inki 77fenig. i 82 rabie. 

Przyznać :naleźy, iż kwestarze i 
kttestnrki dobrze się uwijali wciąga 
trzech godzia. adyż Odbywa się tu 
^as piąta kwesta. co łatwo napotkać 
się z ludźmi; riieposiadajacymi uczucia 
po nocy i potrzeby, oświaty. V czasie 
nabożeństwo 'w kościele i na cmen-
tanza odbył • się zbiór pieniędzy, 

ez delegatkę Czerwonego Krzyża 
^llna p, Jankowską, wspólnie z 

miejscowym ks, Proboszczem na 
kopyść oddziału Czerwonego Krzyża 

Wilnie. 
Dnia 12 i 13 października Koło 

f}łł>dzieżv Polskiej w Suchowoli 

odegrało komedyjkę p. t. „Cyganko* 
z wkikiem powodzeniem. Dziatwa 
deklamowało pod kierunkiem na-
uezyciclki p. Sulkowskiej i śpiewał 
chor kościelny, P»d kierunkiem orna-
niśty p. rliwino. Na zakończenie od­
śpiewano „Notę" Konopnickiej. ,. 

PrznlMowicnic tcntrnlhc prXy» < 
"niosło t>V< mfc- W '•• Joclujd. Z 
'sumy'tej ęchwojono zooliafowąć dla ; 
Końiiteta Czerwonego Krzyża w 
Wilnie loo m,k., na lokal lido mk. a 
resktę 37ę fnk. na kaprb lampy 

i czarnoksięskiej do Koła inłodficźy 
polskiej w Suchowoli. I:1 

Wszystkim Worqcym Adział'. w 
kweście i tym, co przychodzą z po­
mocą w procy społecznej ii ofiaro­
dawcom, Zarząd Koła Młodzieży 
składa nasze staropolskie: bBóg Za­
płać"! 

Kolega Pelik® Zaniewski 

Rozstrzelanie bandyty. 
• W Rypinie wykonano wyrok 

uśmierci, wydany przez sąd doraźny 
na Jana Wiskiego — za rabunek 1| 
usiłowanie morderstwa. s 

tej cyrylicy, z która, się łfjczy tyle 
słodkich wspomnień, - wspomnień, 
kiedy to nosił „połoski" i „zwinz-
doczkł". brał „wziątki" pijał „stoło­
we" i czytywał... „(jonrrnskijc wie-
don\ośiM' lab to... ,. Nasze tltro"... 

Na p<«dłogę spadła jedna wielka 
łza... odbijająca w sobie iioklowc 
promienie zaclujdzącnjo słońca.-. 

TCcraz on się spolonizował; nosi 
„triepnezki" zamiast „połosek* i 
„zwtozdoczek", zamiast „wziątek*- -
bierze „łapówki", no i... zamiast 
„stofowego pija „starki*. 

Dwóch tylko przyzwyczajeń nie 
chciał się wyrzec—wsłuchiwania się 
w miłą sercu mowę dobrodziejów 
nodwołźańskich, z charukterystycz-

*[ 

.czyta-nrmi jej wyrażeniami, no u„\ 
nin „Naszego (Itra" 

Koledzy nad uszami brzęka, 
by w biurze mówić-tylko po| 
brzęczą- że tam coś „Echo* 
pisało... 

Zdenerwowani'- c.lochodj|I 
.s/czylu. 

Co tri i lam „Echo". Ja 
tylko przerzucami 

I\óvl z gestem Ickcdwoljfnia i 
wpada znójp w zadumę...! 

'Głowa się pochyla. iĤ  
gają. Ręce opadają 
w jego „trzepaczkach" , 
zachodzącego słońca odbijają filę tak 
beznadziejnie fioletową... 

Kostek. z „E<?haJ 

.polska,.-
o tem 

do 

Echo" 
ł 

>gi ..toyciłr* 
bez^ładńie. ft 

promienie 

R O Z K Ł A D J A Z D Y . 

mimik. «t 

pr^ 
z 

On siedział...^ 
Nie jestem lekadentem, a tem 

mniej jeszcze impresjonistą, a jed* 
nak przychodzi mi chęć namalowa­
nia go no tle fioletowych promieni, 
jakie odbijało Ą, zgięciach ,jegd 
„trzepaczek" zachodzące słońce. 

Namalowałbym złotą kaskadę 
> spadających mu w rozpaczy na po­

chyloną twarz włosów. Namalował-
bym bezwładnie spuszczające się ku 
ziemi jego ręce. przewieszone przez 
poręcz krzesełka— wyciągnięte roz­
paczliwie nogi... 

On siedział... w fioletowych pro­
mieniach rozpaczy, że jutro nie bc* 
dzie pieściło stęsknionych jego oczu 
„Nosze Otro*. 

—Stęsknio-nych je»go o-czu... doi 

P r s y c h o d z ^ do B ia ł egos toku . 

Z W ł r s j a w y . 
M 652 miesiany, g. 6 rano. 
„ 626 osobowy, „ 3 m 5 po pol., Wied. 
„ 622 osobowy! „ 10 m. 15lw.. Wied. 

Z W i l n a . '| 
>ft 23 mlesz., g. 6 m. 30 rano. 

« 1 pośp., „ 2 m. 45 po pol. 
Z W o l k o w y s k a . 

J* 823 mlesz., g. 6 m. 50 rrino. 
i Z B r a e i c l a 1 Licowa. 
J4 201 pośp. g 11 m. 10 rano. 

Z Gra j ewa . 
J* 224 mlesz., g. 7 m. 40 wlecz. 

Z Grodna . 
Mfi 21 miesz., g. 7 m. 50 wlecz. 

Z Brześc i a Lit . 
Jl 223 mlesz., g. 8 wiecz. 

Z Ba ranowi es. 
.Ni 823 mlesz., g. 9 m. 20 wlecz. 

Odchodsą « B l a ł e g o n o k u . t 

Do W a r » i a w y 
J4 651 miesz., g. 12 m. 40 w ntcy 

» 625 osób., „ 8 rano. Wied.] 
„ 627 osób., . 3 m. 20 po p 

Do W i l n a . 
Jsft 24 ml«sz., g. 1 m. 30 wlecz. 

. 2 poip. „ 3 m. 40 po pol 
Do Wolkowy«k«j 

J* 822 mlesz., g. 7 fn. 50 rano. 
Do Lwowa p r z e s Brsjsść. 

J* 202 po4p., g. 3 m. 50 po po|. 
Do Grajewa." 

W 221 mlesz., g. 7 rano. 
Do Grodna. 

Jl 22 miesz., g. 7 m. 50 rano. 
Do Br se sc l a Lit. 

JS 222 mlesz., g. 7 m. 30 r«no. 
, Do Baranowie* . 

JA 824 miesż., g. 11 i(n. 30 wiecą 

I. Wied. 

^n. 30 

V 7 s f j 

K Muszyńskiego Restauracja.^Moroppr 
Ul. Kilińskiego Nr. 3. 

Wytworna kuchnia. | | | Pierwszorzędne napojd, | 
W czasie obiadów i kolacji koncert smyczkowy (Kwintet) muzyk' 

dyrekcją p. Qoska. 

C n̂y iiiskie. 
ów warszawskich pod 

Ogłoszenie 

Państwowej Centrali Dewiz 
rejestracji zagranicznych walut i papierów procentowych. 

Na fcasodzie wt. 4, 7 i 12 rozporządzenia Ministra Skarbu w przedmiocie otworzenia 
Państwowej Centrali Dewiz z dn. 23 września 1919 r. (Monitor Polski Nr. 215), Porv-
stw^wn Centrala Dewiz wzywa niniejszym do zarejestrowania walut i walorów zagrat-

nicznych w którejkolwiek z następujących postaci: 
skarbowe I Inne papierowe znaki pieniężne, 

I czeki, płatne zagranicą, 
ytowe na rachunkach* biezącjch w bankacji zagranicznych oraz , 

•b i firm, mających siedzibę zagranicą, ' 
zagraniczne, zabezpieczone jakiemikol#iek wartościami, 
wy towarowe firm zagranicznych, 

towe i dyw4dendowe zagraniczne, z wyjątkiem papierów rosyjskkh, * 
węgierskich. 
owanla powyższych walut obowiązane są wszystkie osoby l firmy w 

łh, posiadające waluty i walory w sumie ogólnej |rtie niższej jak 2000 
marpk .polskHi, podług wartoicl kursowej. — 

Du wapt fcgranicznych nie zalicza się rubli rosyjskich oraj nlestempiowanych 
notói* Bwiku. flustrjacko-Węglerskłego. Należności w walucie koronowej, wymle-

nlonfe wyiftj p i i |unktąml 2—5 podlegają rejestracji I kontroli Państwowe] Centrali Dewiz:. 
DeklartŁjelj sporządzona podług poniżej podanych wzorów, winny być dodnio 31 

października | . 1. przestane w lifcie poleconym do Państwowej Centrali Dewiz (War­
szawa, ul, Bil t raka Nr 10|12) lub złołpne w jednym z Oddziałów Polskiej Krajowe 

D-iiet Stefan Jermałowiez 
Z WARSZAWY 

b. asy sten t k li nikł u ni wers, prof e fora 
Nelssera we Wrocławiu. 

. Choroby weneryczne, płciowe 
i skórne. 

Przyjmuje od g. 4 do 7. 
(U. Kilińskiego, M» 6a. 

ąta Młoda osoba ' ($«# 
kuje posady biurowej. Pisze n^ 

Oferty w Redakcji 

dobrze 
jski, posiu-

maszynle. 

1. banknoty; 
2. weksla, prłfcl 
3. pbfostato«l 

nBleinDSCilu 
4. otwarte k 
5. otwarte ai 
6. pppler^ . 

apstrjackl<jłi i 
Do żarli ' 

Pańitwle Pal ik i 

za odjpowłednlem pjokwltowanlem. 
ane waluty mają piękne określone przeznaczenie, dekiarartt może 

J
iaczenle dla wiadomości Państwowej Centrali D êwtz. 

podlegną waluty I walory zarówno będące własnością dekloranta nle­
czy znajduje się one w jago posiadaniu, czy tei są zdeponowanej 
zyj#e przezeń tytułem depikytu. lub zabezpieczenia,"koucji lub w komis 
racji należy wyszczególnić waluty i walory obce, tak znajdujące się 
lostajpce zagranicą, 
an<|, króre &ądą zakomunikowane Państwowej Centrali DSwIz, zosta-
"' owane z zachowaniem tajemnicy handlowej. 

nzakcje (kupno, zastaw, wypożyczenie) wyszc^ególnloneml wyżej 
ml dotwolon* jest jedynie wówczas, gdy Jednym i kontrahentów 
wa Kasa Pożyczkowa lub Jeden z banków przywatnycb, które prowa-
walułaml z zezwoleniem Państwowej Centrali Dewiz i których spis 

Kasfy Po 
Je;" 

wynjlenl 

zaleinle 0d 
(wzćlr M, jak 
(wzór B)JW, ik 
w kfjju, jak lip 

Wsjźyst|j« 
ną p|riei;nłąwu 

Wskystlle 
wok tam! -. I wjUo 
jest Polska IfpJi 
dzlć będą^harjiel|i' 
be.dale o i o s a f c ' 

O kałdnrn btrzymanlu walut obcych z zagranicy lub o wpływie dewiz na rachunki, 
feosisdane zamailcą, należy bezzwłocznie zawiadomić Państwową Centralą Dewiz, lub 
Jedną z jaj «j§. 

NlejzattKlanowanfe walut do rejestracji, podanie władomoicl nlezupełych lub nie­
ścisłych linicnjk gżenie Państwowej Centrali Cewlz tranzakcji oraz wpływów dewiz bę­
dzie karane Jjjwhle z art. 14 rozporządzenia Ministra Skarbu w przedmiocie utworze­
nia »ańst^o«J jentrałl Dewiz z dnia 23-go wrzeSnia 1919 r. w drodze ; administracyj­
nej wrą arewtu no 3-ch mlesiący względnie grzywną do 50,000 marek. Prócz tego 
wartbicl, jrtanb' ' " - • • • 

Warszaw. 

Doktór 

l M,Kap!afiska 
, powróciła i wznowiła przy­

jęcie chorych. Lipowa 29. 

DO SPRZEDANIA 
2 w l l c r y c e po dwa miesiące 1 J p«y r a sy 

b e r n a r d a po 9 tygodni. 
Obejrzeć można—ulicą Grunwaldska (Kaflo­
wa) 36. od godziny 4-tej pp. I u państwa 

Sierakowskich. 
"W-
<4> 

Młoda osoba poszukuje 
Oferty w Redt Oferty w Redakcji 

bnlejsca • 
kance l i a tk l . 

Skradziono portfel wraz 
kami 

mantami, między innemi paspc 
danym przez władze okupacyjni na imię 

Aleksandra Jakućia 

uwjnoij 

Vyld' 

<Drr A. H 1 G 1 E R 
z WARSZAWY 

Ghoroby skórtje, wene­
ryczne i moczop/ciowc 
' pd 1—3 i 5—8. 

Ul. Sienkiewicza (Wasllkowska) 28-a. 

Są do wynajęcia 
pokoje 

i przedpokojem, względnie 
I rzystania z kuchni 
S t a r y Rynek—Modlińska (ftrtiJ 

jze 150 mar-
orai doku-

<Srtem, wy-
ię 

lub 2 

brawens ko-

rska)>fe 10 

otr?ama, 
Jtto odnic" 
zgatoiony 
na Kre­

wiące przedmiot przekroczenia, ulegają konfiskacie. 
dnia 8 października 1910 r. 

PRŃSTWOWfl CENTRr\LrV DEWIZ. 
Wyiej wymienione wzory R I B można otrzymać w Białostockim Od­
ziała PolsKlej Krajowej Kasy Pożyczkowej. 

Ji 
! S ; ; :Ssklc :T«wo dopierania"prtfey 

c«1el 

D-r ALTFKLU 
z Warszawy 

Choroby skórne, weneryczne •! 
i moc^opjciowe 

przyjmuje w gab. 
Dra KRYŃSKIEGO 

<od 4—7. Lipowa, 33. 

GABINET DENTYSTYCZNY 
S. U Ż A Ń S K I E G O 
Sienkiewicza (Wasllkowska) 5 

Usuwanie zębów bez bólu. 
UJ Nowoczesna technika. Wojskowym 
j ] ] _ i urzędnikom usfępstwa. i 

N a g r o d y n marek 
sie na ul. Grunwaldska 52J 
w drodze z ul Fabrycznej 
kowską—damski pantoiel z prawej 

nogi. 

Do praeownf ubrari weinfiijeh 
(wyrobów ręcznych)—Krakowska 3, 

p o t r z e b n e są uczennice 

Kooperatywa „łiąezność" 
Polskiego związku zawód, prze­

mysłu wlókn. 
Członkowie kooperatywy i związku mogą 
nabywać: ryż» fasolę, sól, słoninę, szynkę 
bez kości boczek wędzony. Na^estfjt swle 
że towary i Warszawy: śledzie, jnydW roż­
nego gatunku, kawa, herbata. Wno^f:l« u-
dzlały do''kooperatywy." Będzie, moirjl)spro­

wadzać więcej towarów. 

— , - , - . - • . - , . , •• • . . . , . , ... ,t.. , . .. , '• t l 

OP 
i czytelnictwa w Białymstota, Polska 

I ' • • • • « . • • 

Drakarnlś adzłaiowa w Błałymstoka. Za Redaktora.* Benedykt Filipowicz. 


